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Miłkowski (OKS)

Jedenastka 23.kolejkiPiłkarz kolejki

aWmeczu zWigrami
motor napędowy większości
akcji stróżan. Szkoda, że nie
wykorzystał
okazji
do zdobycia
gola,
ale i tak
jego wkład
w ten remis
był ogrom-
ny.

Dawid Skrzypek
(KolejarzStróże)
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Socha (Kolejarz)

Skrzypek (Kolejarz)

Pietroń (Olimpia)

Cygnar (Bruk-Bet)

Staniszewski (Jeziorak)

Jagła (Okocimski)

Czupryna (Jeziorak)

Księżyc (Kolejarz)

Duda (Przebój)

1. Bruk-Bet Nieciecza 21 40 12 4 5 37–16

2. Start Otwock 21 40 12 4 5 28–18

3. Kolejarz Stróże 21 39 11 6 4 32–20

4. Świt Nowy Dwór Maz. 21 39 11 6 4 36–28

5. Resovia 21 38 10 8 3 35–14

6. Jeziorak Iława 21 38 10 8 3 27–16

7. Okocimski 21 35 10 5 6 27–29

8. Ruch Wysokie Maz. 21 35 9 8 4 34–23

9. Wigry Suwałki 21 35 9 8 4 32–17

10. Pelikan Łowicz 21 28 7 7 7 27–22

11. OKS 1945 Olsztyn 21 27 7 6 8 28–31

12. Sokół Aleksandrów Ł. 21 23 6 5 10 17–25

13. Olimpia Elbląg 20 19 6 1 13 30–44

14. GKS Jastrzębie 21 18 5 3 13 30–41

15. Stal Rzeszów 21 17 4 5 12 21–36

16. Hetman Zamość 21 16 4 4 13 20–46

17. Przebój Wolbrom 21 15 4 3 14 25–44

18. Concordia 21 14 3 5 13 18–38

PIŁKANOŻNA II liga

Pozostałewyniki

GKS Jastrzębie – Hetman
3:0 (walkower), Start
Otwock – Concordia Piot-
rków Trybunalski 2:1 Bułka
48, Kęsek 77 – Karasiak 26,
Pelikan Łowicz Łowicz –
Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki 4:0 Janczarek 5
(k), Koźmiński 10, Zaremba
53, Łochowski 81,Ruch
Wysokie Mazowieckie –
Resovia 0:0,Stal Rzeszów
– Sokół Aleksandrów
Łódzki 2:1 Wolański 74,
Szala 82 – Iheanacho 13.

Tabela II ligi

Makarewicz (Wigry)

Ciężki czołg jadący pokruchym
lodzie.Tosytuacja,w którejzna-
lazł się Bruk-Bet po dwóch
pierwszych meczach wiosny.
Niecieczanienie zdobyliwnich
punktów i nie strzelili bramki. –
Zapaliło nam się żółte światło.
O tym, na jaki kolor się zmieni,
zadecydujądwa najbliższe wy-
jazdy do Wysokiego Mazowie-
ckiego i Olsztyna – mówił po
meczu Marcin Jałocha. Wczoraj
jego podopieczni zagrali bardzo
słabo. A miało być inaczej. Gen
walki i motywacji mieli sobie
wszczepić po spotkaniu
z Resovią.

Olimpia przeciw nieciecza-
nomzagrałapierwszymeczwtej
rundzie. W Niecieczy pokazała
się z dobrej strony i zasłużenie
wygrała. Elblążanie w drodze
dotegoceluokazalisiębrzydkim
futbolowymkaczątkiem.Nasta-
wili się na defensywną grę, ale
przede wszystkim na szybkie
kontrataki.

Zaangażowanieiwalka,które
miały być atutem niecieczan,
wpierwszejpołowieokazałysię
atutem Olimpii. Jej piłkarze byli
bardzo ruchliwi i aktywni. Grali
twardo i nieustępliwie, z czym
kompletnie nie radzili sobie go-
spodarze.

GraofensywnaBruk-Betunie
istniała.Praktycznienieistniały
skrzydła zespołu. Fatalna była
skuteczność.Wpierwszejpoło-
wie niecieczanie nie oddali cel-
nego strzału na bramkę! A za-
częliobiecująco.W1minporzu-
ciewolnymProkopapiłkatrafiła
do nadbiegającego Jacka, który
zkilkumetrówprzestrzelił.Wy-
dawało się, że rozwiązywanie
worka z bramkami lada chwila
sięrozpocznie.

Nic z tego. Olimpia po chwili
wywalczyłakornera.Ponimmi-
nimalnie z piłką minął się
Pietroń, a od bramki dzieliło go
niewiele. A potem na boisku
przeważali goście. Zaczęli sobie
stwarzaćsytuacje. W21mindo-
godnej okazji nie wykorzystał
Roznik. W drugiej połowie

niecieczanie musieli jużatako-
wać.Jednakwichgrzewciążbra-
kowało precyzji i pomysłu. Kre-
atorem poczynań wciąż była
Olimpia. To dało jej zasłużenie
prowadzenie.

W 70 min Pietroń ładnie za-
kręciłRygułą, a potem pięknym
strzałem z 18 metrów pokonał
Budkę .

Wkońcówce Bruk-Betszukał
sposobu na rywala, ale tym ra-
zemgonieznalazł. Niecieczanie
przegralipierwszymeczusiebie
w drugiej lidze.

Bruk–Bet 0
Olimpia 1
AndrzejMizera

RafałKleidnschmidt zBruk-Betupróbuje nieprzepisowo
powstrzymaćMateuszaRoszaka zOlimpii
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Wkradła się apatia

a Przemy-
sław Marusa
(II trener
Olimpii)
Zastępuję
pierwszego
trenera, który

akurat spotkał swoich zna-
jomych z zagranicy i chciał
z nimi porozmawiać.
Do tego spotkania przygo-
towywaliśmy się cały
tydzień. Nasza taktyka
wypaliła.Mieliśmy przede
wszystkim nie stracić gola,
a jak się uda, to strzelić go
rywalowi. Plan zrealizowali-
śmyw stu procentach.
W tym spotkaniu okazji
i strzałów na bramkę było
jak na lekarstwo. O naszej
wygranej zadecydowało
jedno fenomenalne uderze-
nie Łukasza Pietronia.
Od początki skupiliśmy się
na agresywnym zagęszcza-
niu środka pola i ogranicza-
niu Bruk-Betu.

aMarcin
Jałocha
(trener
Bruk-Betu)
Nasza gra
z Olimpią to
niewypał. Nic

nam nie wychodziło. Tego,
co sobie zakładaliśmy, nie
byliśmyw stanie zrealizo-
wać. Spodziewałem się, że
Olimpia zagęści środek pola
i nastawi się na kontry.Mie-
liśmy robić przewagę
na bokach.Źle weszliśmy
w tenmecz.W naszych
poczynaniach widać było
ciężką apatię. Nie wiem,
czym to było spowodowa-
ne.W tygodniu poprzedza-
jącymmecz wszystko
wyglądało inaczej. Takie
słabe spotkania się jednak
zdarzają. Ale trzeba przy-
znać, że nie tak wyobrażali-
śmy sobie początek rundy.
Zrobimy wszystko, żeby
nasza gra wyglądała ina-
czej.

DlaBruk-Betupali
się jużżółteświatło

Bruk-Bet Nieciecza
– Olimpia Elbląg 0:1 (0:0)

Sędziował: Leszek Gawron (Mielec).

Bramka: Pietroń 70.

Widzów: 600.

Bet Nieciecza: Budka 3 – Kleindschmidt
2 (46 Ryguła 1), Cios 3, Jacek 3, Zontek 2
– Szałęga 2, Prokop 2, Cygnar 3I, Kwiek
2 – Szczoczarz (31 Fedoruk), Smółka 2
(46 Trafarski 2). Trener: Marcin Jałocha.

Olimpia: Sobański 3 – Loda 3, Dremliuk
4, Sobieraj 3, Byrski 3 – Fedosov 3
(63 Kołodziejski), Matwijów 4, Roszak 4
(76 Ambroziak), Stankiewicz 3I,
Pietroń 5I(89 Hricov) – Roznik 4.
Trener: Tomasz Arteniuk.

Piłkarz meczu: Łukasz Pietroń.

Wolbromianie

nadal na minusie

Bardzoźle zaczęła się ta runda
dla wolbromian. Po porażce
przed tygodniem w Suwałkach
zWigrami(1:4)tymrazempodo-
pieczni trenera Roberta
Orłowskiegomusieliuznaćwyż-
szość OKS-u Olsztyn i to
na swoim boisku.

Miejscowi mieli wielkie na-
dziejenaodrobieniestrat,licząc,
że własne boisko im pomoże.
Oszczędzaliwminionymtygod-
niupłytę,byletylkonadawałasię
do gry. Boisko było ciężkie, ale
przecież takie samo dla obu ze-
społów.

Do przerwy mecz byłbardzo
wyrównany,obiestronynieroz-
pieszczałyfanów,okazjistrzele-
ckich było bowiem jak na lekar-
stwo. Miejscowi ostrożnie pod-
chodzilidorywalizacji,gościeteż
niekwapilisiędoatakunahurra.
Pierwszą groźną akcję mogli-
śmy odnotowaćw 20 minucie.
Wtedy to Duda oddał strzałzza
pola karnego, piłka trafiła
do Raka, który jednak nie poko-
nał Iwanowskiego. Gdy wyda-
wałosię,żepierwszaodsłonaza-
kończy siębezbramkowym re-
zultatem, goście zdobyli gola „z
niczego”. Do dośrodkowania
z prawej strony wyszedł
Miłkowski i strzeliłprecyzyjnie
z12metrówpodpoprzeczkę,tak
żePalczewskimusiałwyciągnąć
piłkęz siatki.

Po przerwie gospodarze nie
mogliznaleźćsposobunapoko-
nanie golkipera gości, brak było
sytuacjibramkowych.Drugicios

dobił miejscowych w 61 min.
Znowu w roli głównej wystąpił
Miłkowskiuderzającpiękniez25
metrów – piłka ugrzęzła
w siatce gospodarzy. Miejsco-
wych było stać tylko na poło-
wiczną odpowiedź. W 80 min
Duda skorzystał ze swej broni
atutowej, czyli uderzenia z dy-
stansu–pojegostrzalepiłkaod-
biła się jeszcze od słupka,
po czym wpadła do siatki.

– Drużyna OKS-u miała
przewagę,alepierwsze30minut
byłowyrównane–oceniłtrener
wolbromian Robert Orłowski. –
Wielkich sytuacji bramkowych
nie było. Pierwszy gol dla gości
był przypadkowy, zawodnik
OKS-uzachował siębardzodo-
brze, z odbitej piłki strzelił
bramkę. Na własnym boisku
zawsze walczymy o wygrane,
stądteżnadziejenato,żeudasię
nam zdobyć gola po przerwie.
Gra jednak nie układała się tak,
jak byśmy chcieli. Marcin
Siedlarz wszedł na końcówkę
na moje ryzyko, podobnie
Banaszkiewcz.Drugabramkadla
gości to byłmajstersztyk, z tym
żezostałazdobytaporykoszecie.

Przebój Wolbrom 1
OKS Olsztyn 2
JacekŻukowski

Przebój Wolbrom – OKS Olsztyn 1:2 (0:1)

Bramki: Duda 80 – Miłkowski 40, 61.

Sędziował: Maciej Mądzik (Kielce).

Widzów: 600.

Przebój: Palczewski 3 – Duda 4,
Kiczyński 3, Trzmielewski 3, Wdowik 3
(78 Żmudka) – Derejczyk (65 Siedlarz 3),
Kowalski 2 (75 Banaszkiewicz), Guja 2,
Rak 3 – Kuta 2, Jarosz 2 (65 Chrzanow-
ski). Trener: Robert Orłowski

OKS: Iwanowski 4 – Koprucki 4, Aziewicz
4, Bucholi 4, Spychała 3 – Stefanowicz 3,
Paweł Głowacki 4, Szostek 3, Piotr Gło-
wacki 3 (84 PodhorodeckiI) – Suchocki
3 (90 Alancewicz), Miłkowski 5 (89
Jaroń). Trener: Daniel Iwanowski.

Piłkarz meczu: Bogdan Miłkowski.
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Przebójwiosnąnie zdobył jeszczepunktu


